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J\o 99. — ysf S obo tę  d n ia  28. K w ie tn ia  1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  25. Kwietnia .  

P r z e j e ż d ż a ł  t u :  ICr o l ew sk o -A n gi e l sk i  
g on ie c  gab ine towy N i x o n ,  z P e t e r s bu r g a  
j adąc ,  p r ze z  Frankfur t  n .  M,  do  L o n d y n u .

n w t w v t / v t v - i t v m

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  24. Kwietnia .
J w - Dy rek to r  g łów ny  w Kommissy i  sp ra­

wiedl iwości  Kosseck i ,  o bch odz ąc  więzien ia 
W a r sz a w s k ie ,  of iarował  p ew n ą  s u m m ę  na 
święcone  osadzonym,  u F ranc i szkanów.

Zwłok i  H r .  Artu ra  Po tock iego bę d ą  z W i e ­
dn ia  p r ze wi ez i on e  do Krakowa.

W  ł o c It y.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  N i e m i e c k a  p o ­

wiada w liście p i sanym z T u r y n u  d.  2. K w i e ­
tn ia :  „ M i l c z e n i e  jakie pos t rzegało  Mini s te -  
ry u m  i rancuzkie podczas  dyskussyi  I zby  D e -  
pu to w an yc h  wzg lędem A lg ie ru  p rzekona ło ,  
źe  don ies i en ia  o krokach u c z yn io n yc h  p r zez  
d w ó r  nasz w L o n d y n i e  i S ta m bu le ,  wzg lę ­
d em  skłon ien ia  gab ine tu  f rancuzkiego do o p u ­
szczenia  brzegów p ó łn o c n e j  A f r y k i ,  były

praw dz i we .  M o ż e m y  te ras  d o n i e ś ć ,  źe  p o d  
w zg lę d em  tym od b y w aj ą  się b a rd zo  w a l n e  
n e g o c y a c y e  i źe  g ab i ne t  f rancuzki  okazu je  s i ę  
g o to w y m  ze zw ol i ć  na p r o p o z y c y e ,  u c z y n i o ­
n e  mu  w zg l ęd em  nas tęp ne go  u r zą d ze n i a  Bar- 
baresków.  Z e z w o le n ie  to ba rd zo  wysoko o -  
c e n i on o ,  a szczegó ln ie j  w L o n d y n i e  z j ed na ło  
P a n u  P e r i e r  wielkie po chwa ły .  C h w i l ow o 
dz i enn ik i  nainiateryalne zaprzec za ją  tej wia­
d o m o ś c i ;  m im o  to za pew nić  m o ż n a , ź e  r ze cz  
ma 6ię tak istotnie i źe  wkrótce m o ż e  u d z i e ­
l o n e  b ęd ą  publ iczności  pod  tym w z g lę d e m  
u r z ę d o w e  do k um en ta .  R ó w n ie ż  i p rzec iwko 
zajęciu A n k o n y  d w ór  nasz m o c n o  p ro tes to­
wał  dla sk łon ien ia  wszystkich gab in e tó w  d o  
ws pó ln e g o  kroku w P ary żu  w celu w yj e d n a ­
n ia  n ie zw łoc zne go  opus zcz en i a  Ankony.** 

P r a n e  y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  17. Kwietnia,  

Ch o l e ra  zaczyna  się teraz s roźyć m ię d zy  
Łla8sami ma ję tn ie j szemu T y l e  co dz ie ń  pada  
o f i a r ,  źe rozpacz  mieszkańców oga rn iać  za­
c z yn a ,  N a  ul icy R i e v r e  każdy d o m  ma ju ż  
na j mnie j  10 umarłych .  W  j e d n y m  d o m u  na 
ulicy Sevres  um ar ł o  39 osób.  —  O g ó ł  of iar  
do cho dz i  już  do  j o ,000,  a M e s s a g e r  d e s  
C h a r o b r e s  twierdzi ,  źe d. 10., k iedy p o m o r  
na j ok ropn ie j  się w zmaga ł ,  1100 osób  z g ó r ą  
umar ło .  — W ł a d z e  miejskie z a p e w n e  się t e ­
go  n iesp od z i ewa ły ,  żeby ch o r o b a  tak straszii-
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w e  w y w i er sć  miała  dzia łania;  Inaczej  dokła­
dn ie j s zy ch  i bardziej  skutkujących uży łyb y  
by ły  środków p o m o c y .  Najwi ęk sze  n i e d b a l ­
s two  zachodz i  w sp i sywan iu  list u m ar ły c h ,  a 
przy pogrz eb ach  s r om o tn y  panuje  n i e ł ad .  
Już  s i ę  takie wydarzyły  przypadki ,  ż e 50  ciał  
u mar ły ch  na j e d n y m  w y w o ż o n o  w o z i e ;  in n e  
n ie s io n o ,  in n e  nareszc i e  w y p r o w a d z o n o  w ka­
retach pajętych .  —  W  T u i l er y ac h  od po czą ­
tku ch or o b y  ani  j e d e n  s i ę  n i e w y d ar z y ł  przy­
padek  c h o l e ry c zn y .  —  M i ę d z y  z n a ko m i t em i  
o s o b a m i ,  co s i ę  stały ofiarą zarazy ,  w y m i e ­
n ia ją  X i ę c i a  Maurocordato  i Pana  de la Pom-  
m e r a y e ,  D e p u t o w a n e g o  z Kaen .  Brak leka­
rzy  coraz  bardziej  c zuć  s i ę  daje.  N a j z n a m i e ­
n i t s z e  ro dz i ny  muszą  czę stokroć kilka g o d z i n  
cz e ka ć  na doktora,  a i l eż  już  s i ę  n i es ta ło  dla 
t e g o  j e d y n i e  of i arą,  ż e  ż a d n eg o  s i ę  do -  
ceeka ć  n i e m o g l i p h  W i n ą  t ego  spada pp czę -  
Sci przynajmnie j  na fami l i e  bogate ,  które w y­
j eżdża jąc  z miasta przed  w y b u ch n ie n i e t n  c h o ­
l ery  i udając s i ę  na w i e ś ,  z  os t rożnośc i  d o ­
k torów z sobą  z ab ie r a ł y ,  p lącąc  i m  jak naj-  
s zc zo dr ob l i w ie j  t y l e ,  i l e  żądal i ,  —  P an  K .  
P e r i e r  zaczyna  p rz ych od z i ć  d o  zd row ia ;  zaś  
t eraz w łaśn i e  w ie ść  s i ę  rozch od z i ,  ż e  m a ł ż o n ­
ka j e g o ,  której zd row ie  już od  kilku tyg odn i  
n a d w e r ę ż o n e  s łu szną  wzn iec a ło  oba wę ,  w n o ­
c y  wczorajszej  na c h o l e r ę  zas ł ab ła ,  co  d o ­
tychczas  j e sz cze  tajono przed  P a n e m  K,  P e ­
rier ,  —  T u s z ą  s o b i e ,  ż e  Pan  P r e z e s  Rady  
M in i s t r ów  os ta tn i emu p o s i e d z e n iu  o bu  I z b  
o so b i śc i e  b ęd z i e  m ó g ł  by ć  przy to mn ym.  
Kró le wsko-Sycy l i j sk j  P o s e ł ,  ^śiążę Caste l c i -  
cala,  wczoraj  zrana umarł  na c h o l e rę  w h o te ­
lu  s w o im  na ul i cy U n iw er sy te tu ,

C zę ść  pałacu Bur bo nów  najęto na mie szka ­
n i e  dla P re zy d en ta  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  za 
.20,000 frank.

G e n e r a ł  L a m ar q u s  z u p e ł n i e  w yzd row ia ł .
T e a t r o m  paryzkim o f iarowano w yn a g r o d z e ­

n i e  z 60,000 fr., a le  pod  tym warunk iem,  aby 
niepo prz es ta ł y  dawania  reprezentancy i .

Sa lon y  w T u i l ery ach  zami en i ły  s ię na w ie l ­
kie  pokoje  r o b o c z e ,  gd z i e  Kró lowa  najpier-  
w sz ą  je st  robotni cą .  O d  g o d z in y  6. zrana  
s i e dz ą  m ł o d e  X i ęź n i c z k i  przy stole  i szyją  
b e z  ustanku pasy w e łn ia n e ;  oprócz  6000 pa ­
s ó w  taki ch,  darowała Kró lo wa  19,000 kołder  
x f h n e l i .

C ho ler a  pokaza ła  s i ę  w Depar tamentach  
O a s y ,  Sekwany  i M a r n y ,  niższej  Sekwany ,  
S a n i r n e , Y n n n e ,  E u r e , O r n e  i w Depar ta ­
m e n c i e  du N or d .

Z  d n i a 18. K w i e t n i a .
P rz y  zagajeniu po s i ed zen ia  wczora j szego  

I z b y  Parów zaw iado mi ł  P r e z y d e n t  zg ro m a­
d z o n y c h  o śmierci  Margrab iego  Cassini ,  któ­

ry s i ę  s ta ł  of i arą  ch o l e ry .  P o r w a ł a  w i ę c  t i  
c h o r o b a  j uż  3 P a r ó w ,  t. j. M a r k i z a  Croi tr ,  
M a r k i z a  M a l l e v i l l e  i M a r g r a b i e g o  Cas s in i .

W sz y s tk i e  dz i en n i k i  don io s ły  o ch o ro b i e  P ,  
P e r i e r a  w p r z yz w o i ty ch  w y ra za ch .  J e d e n  t y l ­
ko N a t i o n a l  od w a ż y ł  6ię o d z n a c z y ć  p od  t y m  
w z g l ę d e m ,  „ M ó w i o n o ,  powiada  d z i e n n i k  t en ,
0 c h o r o b i e  P r ez e s a  R a d y  M in i s t r ó w .  B y ł b y  
s z c z ę ś l i w y m ,  g dy b y  u m a r ł  n i m  w yp adk i  z n i ­
w e cz ą  j e g o  z am ia ry ,  a p r z y n a j m n i e j  p oz o s t a ­
wi ł  p r z y j a c io ło m  s w o im  p ra w o  p o w i e d z e n i a ;  
) |Q  g d y b y  ży ł  j es zcze  ! “  Ś mie r ć  j e go  niezrnie* 
n i ł ab y  w n i c z e m  na sz eg o  p o ł o ż e n i a ,  g d y ż  j u ż  
u c z y n i ł  wszys tko  z ł e  co tylko m ó g ł  uczyn i ć
1 p o n i e w a ż  sy s t em j e go  j uż  s i ę  w y c z e r p a ł ,  j e ­
s t e śmy  bl iscy rozw ik ł an i a  k r i s i s ,  j aką  s p r o w a ­
dz i ć  m u s i a ł o  M i n i s t e r y u m  J.3. Ma rc a .  P o t r z e ­
b a ,  a b y  P a n  P e r i e r  b y ł  o b e c n y  t e m u  ro z w ik ł a ­
n i u ,  p r o w a d z ą c  F r a n c y ą  na  d r o g ę  r eakc y i  w e ­
w n ą t r z ,  a d r o g ą  n i e h o n o r u  z ew ną t r z ,  p r z y r z e ­
ka ł  n a  osob is tą  o dp o w ie d z i a ln o ść  pokó j  p o w s z e ­
c h n y ,  e u r o p e j sk i e  r o z z b r o j e n i e ,  u l ż e n i e  c ię ­
ż a r ó w ;  s ą d z i m y ,  ż e p o ż y j e  d o s y ć  d ł u g o , d l a  
z d a n i a  sp r a wy  p rz e d  F r a n c y ą . "  N i e n a l e ź y  
m n i e m a ć ,  ż e  au to r  a r t yk u łu  p i s ząc  t o , sądz i ł ,  
ż e  P a n  P e r i e r  jest  be z  nadz i e i  życia .  D o  c h o ­
r e g o  w ię c  n i e b e z p i e c z n i e  c z ło w ie k a ,  k tóry n io  
od p o w ie d z i e ć  n i e m o ź e  na  swo ją  c h o r o b ę ,  któ­
r e g o  s ąd zą  z ł o ż o n e g o  n a  ł o ż u  ś m ie r t e l n e m ,  
pub l i c zn i e  p r z e m aw i a j ą  tak o b raź l i w ie ,  j ak  
g d y b y  s i ę  c hc i a no  che łp i ć  n i e l u d z k o ś c i ą , j ak  
g d y b y  s ię c h c i a n o  n a ig r a wa ć  z wsze lk ich  uczuć ,  
k tó r e  zwyk le  ł a g o d z ą  po l i t y czn ą  n i e n a w i ś ć ;  
w  o b e c  ro d z i n y  p o g r ą ż o n e j  w ż a l u ,  r oz l e wa ją  
j ad  zawiśc i  n a  m a ł ż o n k a ,  n a  o j ca !  N iecha j  
p r ze c i wn ic y  P a n a  P e r i e r  o c e n i ą  od w a g ę ,  jakiż) 
d o  t ego po t r zeba .

D z i e n n i k  T e m p s  z  p o w o d u  s ł abośc i  P a n a  
P e r i e r  p o c z y n i ł  n a s t ę pu j ą c e  u w a g i :  Skutki
u s t ą p i e n i a  P a n a  P e r i e r  z  w id o w n i  po l i t yczne j  
w  chwi l i  o b e c n e j ,  t r u d n e  b y ł yby  d o  o b l i c z e ­
n i a .  P r e z e s  R a d y  M in i s t r ów  jes t  w y ra z e m  
s y s t e m u ,  w  k tó ry m p rz e w aż a  m y ś l  p o rz ą d k u  
i s i ł y ,  l ecz  k tó ry  zos t a ł  w y k o n a n y  z  g w a ł t o ­
w n o śc i ą  n a d e r s z k o d l i w ą  z a m i e r z o n e m u  celowi .  
Z  tej  to p r z y c z y n y ,  l udz i e  b e z s t ro n n ro d s t ą p i l i  
P r e z y d e n t a  R a d y  Mini s t r ów ,  C hc ą c  ocen i ać  
t e n  sy s t em ,  p o t r ze b a ,  aby był  p r z y p r o w a d z o ­
n y  do  skutku  z u p e ł n i e ,  a dla t ego w ła śn i e  jest  
p o ż ą d a n a ,  ab y  ś ród  i s t nących  okol i cznośc i ,  
s tyr  pańs t wa  n i e p r z e s z e d ł  nag l e  z rąk Pana  P e ­
r i e r  w r ęc e  n o w e ,  k tó r eby  n i e z m i e n i ł y  sys t e­
m u .  D la  p r z e k o n a n i a  s i ę  o  tej kon i ecznośc i  
po t r ze b a  zw róc i ć  wz r ok  na  na szą  z e w n ę t r z n ą  
i w e w n ę t r z n ą  po l i tykę .  Z e w n ę t r z n i e ,  ż a dna  
s p r aw a  r o z p o c z ę t a  p r z e z  te r aźn ie j szy  g a b i n e t  
n i e j e s t j e s z c z e  za ł a tw ion a .  T e m p s  p r z y p o ­
m i n a  tu  z a l ega j ące  c iągl e  j es zcze  ra tyf ikacye
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t r a k t a t u  w  s p r a w i e  b e l g i j s k o - h o l l e n d e r s l i e j ,  z a ­
j ę c i e  A n k o n y  i s p r a w ę  P o r t u g a l i i .  O  z a j ę c i a  
A n k o n y  p o w i a d a  : D z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  d o ­
n o s z ą ,  ź e  P .  S t .  A u l a i r e  m i a ł  d ł u g ą  r o z m o w ę  
z  K a r d y n a ł e m  B e r n e t t i ,  w  k t ó r e j  n a g a n i ł  p o ­
s t ę p o w a n i e  P u ł k o w n i k a  C o m b e s ,  N i e p o w i n -  
n o b y  t o  z a d z i w i a ć ,  m o g ł o b y  n a w e t  w y t ł u m a ­
c z y ć  j e g o  o d w o ł a n i e .  P a n  S t .  A u l a i r e  m i a ł  z a ­
r a z e m  ż ą d a ć ,  a b y  F r a n c u z i  z o s t a l i  u p o w a ż n i e n i  
d o  z a j m o w a n i a  A n k o n y  w  i m i e n i u  P a p i e ż a ,  
p o d  w a r u n k i e m  u s t ą p i e n i a  z  n i e j ,  s k o r o  t o  b ę ­
d z i e  w y m a g a n e .  K a r d y n a ł  n i e c h c i a ł  z e z w o l i ć  
n a  t a k i e  ż ą d a n i e .  C ó ż  w y n i k n i e  z  l e g o  z a w i -  
k ł a n i a ?  P a p i e ż  n a s  o d r z u c a ,  A u s t r y a c y  n a s  
o b s a c z y l i ,  m i m o  t ó  n i e p r z e s t a j e m y  p o w t a r z a ć ,  
ż e  j e s t e ś m y  w  p o k o j u  z  A u s t r y a k a r n i  i s p r z y ­
m i e r z e ń c a m i  P a p i e ż a .  M u s i m y  w y j ś ć  z  t e g o  
s z c z e g ó l n i e j s z e g o  p o ł o ż e n i a ;  m o ż n a  o d w o ł a ć  
o f i c e r a ,  m n o ż y ć  d y p l o m a t y c z n e  g r z e c z n o ś c i  
w z g l ę d e m  P a p i e ż a ,  A u s t r y a  z  n i e i n n i e j s z e t n  
d l a  t e g o  n i e u k o n t e n t o w a n i e r n  p a t r z y ć  b ę d z i e  
n a  z a j m o w a n ą  p r z e z  n a s  A n k o n ę  i n i e ś c i e r p i  
t e g o .  Z w r ó ć m y  t e r a z  w z r o k  n a  s p r a w y  w e ­
w n ę t r z n e ;  t y s i ą c  t a m  z n a j d z i e  s i ę  s p r a w  d o  z a ­
ł a t w i e n i a .  W a n d e a  i j e j  r o z j ą t r z e n i e ,  w y p a d k i  
L y o n u ,  G r e n o b l i ;  p r o w i n c y e  p o ł u d n i o w e  i i c h  
u r z ę d n i c y  m u n i c y p a l n i ,  n i e m n i e j  d u m n y  i n o  
w y  p o p ę d  n a d a n y  u r z ę d n i k o m  i a d r n i n i s t r a c y i .  
D o  t e g o  w s z y s t k i e g o  p o t r z e b u j e m y  j e s z c z e  r ę ­
k i ,  a  b a r d z i e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  P r e z e s a  P a d y  
M  i n i s t r ó w .

W  T r y b u n a l e  h a n d l o w y m  r o z s ą d z o n o  b a r ­
d z o  w a ż n ą  s p r a w ę ;  c h o d z i  o  t o ,  s z y l i  f a b r y ­
k a n c i  f r a n c u z c y  m a j ą  p r a w o ,  k l a ś d ż  n a  w y r o ­
b y  s w o j e ,  n a z w i s k a  i z n a k i  w s ł a w i o n y c h  f a ­
b r y k a n t ó w  z a g r a n i c z n y c h .  W ł a ś c i c i e l e  f a b r y ­
k i  s t a ł i  S c h m i d i b o r n  i S p ó ł k a  z  P r u s s  o s k a ­
r ż y l i  P a n ó w  A b a t ,  i ż  p o ł o ż y l i  z n a k i  f a b r y c z n e  
i f i r m ę  f a b r y k i  S c h m i d t b o r n ó w  n a  s w o j e  w y ­
r o b y ,  i ż ą d a l i  z a  t o  3 0 . 0 0 0  f r .  w y n a g r o d z e n i a .  
T r y b u n a ł  p r z y z n a ł  w p r a w d z i e  t y l k o  s c c o  f r . ,  
l e c z  z a k a z a ł  k l a ś d ż  z n a k i  f a b r y k  z a g r a n i c z n y c h  
n a  w y r o b y  k r a j o w e .

D z i e n n i k  T e m p s  z a m i e ś c i ł  p r z e g l ą d  c z y n ­
n o ś c i ,  u s k u t e c z n i o n y c h  w  c z a s i e  b l i s k i e g o  u -  
k o n c z c n i a  p o s i e d z e n i a  I z b .  J e d y n e  p r a w o ,  
k t ó r e  I z b i e  m o ż e  z j e d n a ć  j a k ą  s ł a w ę ,  j e s t  
a n i e s i e n i e  d z i e d z i c z n y c h  p a r o s t w ,  w s z e l k i e  
i n n e  p r a w a  u c h w a l o n e  p r z e z  I ż b y  s ą  s z c z e ­
g ó ł o w e .  I n i c y a t y w a  n a d a n a  I z b i e  n o w ą  u s t a ­
w ą ,  w y d a ł a  t y l k o  d w a  p r o j e k t a  z a m i e n i o n e  
n a  p r a w a ,  t o  j e s t  o  p e n s y a c b  i p r o j e k t  P a n a  
B r i e q u e v i l l e  w z g l ę d e m  w i e c z y s t e g o  o d d a l e ­
n i a  s t a r s z e j  l i n i i  B u r b o n ó w ,  P o s i e d z e n i e  t o  
o b j a w i ł o  w p r a w d z i e  n i e k t ó r e  t a l e n t a  w y m o ­
w y ,  l e c z  n i e u t w o r z y ł o  ż a d n e j  w i e l k i e j  w y m o ­
w y  p a r l a m e n t a r s k i e j .  M i m o  t o  t w i e r d z i ,  ź e  
I z b a  j e s t  l e p s z a  o d  d z i e ł  s w y c h ,  i  ź e  n a  p r z y -

s z l e m  p o s i e d z e n i u  m o ż n a  o c z e k i w a ć  p i ę k n i e j ­
s z y c h  o w o c ó w ,  a  m i a n o w i c i e  l e p s z e g o  p o ­
d z i a ł u  c z a s u .

P r e f e k t  m a r y n a r k i  w T u l o n i e ,  W i c e - A d -  
m i r a l  R o s a m e l ,  r ó w n i e  j a k  i i n n e  w o j s k o w e  
1 c y w i l n e  w ł a d z e  t e g o  p o r t o w e g o  m i a s t a ,  o -  
s w i a d c z a j ą  w M o n i t o r z e ,  i e  w s z e l k i e  d o -  
n i e s i e n i a  o  w z b u r z e n i a c h  w  T u l o n i e ,  z a m i e ­
s z c z o n e  w  d z i e n n i k a c h  C o n  s t  i t u  t i o  n  n  e l , 
N a t i o n a l  i C o u r i e r  F r a n c a i s  s ą  b e z z a ­
s a d n e .

W  M i n i s t e r y u m  w o j n y  z a j m u j ą  s i ę  w  (e j  
c h w i l i  z m i a o ą  P l a c k o m e n d a n t ó w .  W i e l u  o -  
t r z y m a  p e n s y e  w y s ł u ż o n e ,  w i e l u  z a ś  b ę d z i e  
p r z e n i e s i o n y c h .

K o n s u l  h i s z p a ń s k i  w B a j o n n e  o t r z y m a ł  r o z ­
k a z  o d  w ł a d z  z  I r u n ,  a ż e b y  d o r a d z i ł  P a n u  
B a y n e v a i  p o z o s t a ć  w  B a j o n n e ,  d o p ó k i  n i e -  
o d b i e r z e  i n s t r u k c y i  z  M a d r y t u ,  c z y b y  i n u  
n i e m ó g ł  u ł a t w i ć  w e j ś c i a  d o  H i s z p a n i i  b e z  o d -  
b y c i a  k w a r a n t a n n y .

Z  A l g i e r u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  3 3 . M a r c a :  
W  o s a d z i e  n a s z e j  p a n u j e  t e r a z  z u p e ł n a  s p o -  
k o j n o ś ć .  W k r ó t c e  p r z e d s i ę w z i ę t a  b ę d z i e  w y ­
p r a w a  p r z e c i w k o  B o n i e .  N a  ż ą d a n i e  G e n e ­
r a ł a  B o y  e r  p r ó c z  w o j s k a ,  n a d e s ł a n e g o  z  F r a n -  
c y i ,  p o s i a n o  t a k ż e  i s t ą d  p o s i ł k i .  W  L u t y m  
o d p ł y n ę ł y  c z t e r y  s t a t k i  z  w o j s k i e m  d o  O r a n u ,  
a  d n i a  9 ,  b r y g  „ R a i l l e u s e “  z a w i ó z ł  t a m  J 5 0  
a r t y l e r z y s t ó w .  O k r ę t  l i n i o w y  „ A i g e s i r a s “  
p r z y b y ł  d n i a  Ig .  z  T u l o n u .  P r z y w i ó z ł  o n  
1 0 0 0  w o j s k a .  D o c h o d y  o s a d y  c z y n i ł y  w  r o k u

9 ^ 0 , OGO f r .  N a  r o k  b i e ż ą c y  o b l i c z o n o  
j e  n a  j , 3 6 3 , 0 0 0  f r .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  13,  K w i e t n i a .

S p r a w a  w z g l ę d e m  p o w t ó r n e g o  o d c z y t a n i a  
l u l u  r e f o r m y  t o c z y ł a  s i ę  n a  p o s i e d z e n i a c h  I z b y  
w y ż s z e j  d .  g , ,  1 0 . ,  11,  i 13 ,  r n .  b ,  w  o b e c  n i e ­
z l i c z o n e g o  m n ó s t w a  w i d z ó w .  W  l o ż y  P o s ł ó w  
z n a j d o w a ł  s i ę  H r .  O r ł ó w .  —  D .  10 .  K w i e t n i a  
z a b r a ł  p o  m n i e j  w a ż n y c h  d y s k u s s y a c h  g ł o s  H r .  
S h i e w s b u r y  ,  n a  k o r z y ś ć  b i l u ,  o p i s u j ą c  s y s t e m  
z g u b n y  , w  k t ó r y  u w i e l b i a n a  d o s k o n a ł o ś ć  d o ­
t y c h c z a s o w e j  k o n s t y t u c y i  k r a j  c a ł y  w p l ą t a ł a ,
W  u p a d k u  M i n i s t e r y u m  t e r a ź n i e j s z e g o  u p a t r y ­
w a ł  o n  h a s ł o  d o  a n a r c h i i  i b u n t u ;  n a d e s z ł a  b o ­
w i e m  p o r a ,  w  k t ó r e j  o l i g a r c h i a  w y s t ę p n a  z a  
k r z y w d y  l u d o w i  w y r z ą d z o n e ,  p o k u t o w a ć  p o ­
w i n n a .  —  P r z e c i w n i e  u w a ż a ł  H r .  L i m c - r i c k ,  
ź e  b i l  r e f o r m y  u p a d e k  s p r a w y  e w a n g e l i k ó w  
w  I r l a n d y i  k o n i e c z n i e  z a  s o b ą  p o c i ą g n i e .  —  
H i .  M a n s f i e l d  r o z u m i a ł ,  ź e  o d r z u c e n i e  b i l u  
n i e w y d a  s k u t k ó w  w a ż n y c h ;  o k n a  t y l k o  z o s t a n ą  
p o t ł u c z o n e  L o r d o m ,  ' n a  c z e m  L o r d o w i e  n i e ­
w i e l e  s t r a c ą ,  a  s k l a r z e  n i e r ó w n i e  w i ę c e j  z a r o ­
b i  W  l y m ź e  s a m >m  d u c h u  m ó w i ł  L o r d  
C o l v i l l e .  —• H r .  H a r r o w l e y  b r o n i ł  z m i e n i o -



n y c h  sw ych  zasad ,  sądząc ,  że  Ministeryurn  
antireformistyczne,  ani  przez dwa ty god n ie  s ię  
nieutrzyma .  —  X iąż ę  W el l i n g t on  zapuści ł  s i ę  
w dowody  dok ładn e  i bardzo o b sz er n e ,  ż e  
Z  k on s t y t uc y ą , jakaby po zaprowadzen iu  bi l a  
tego  nastała,  żadne zasady s w o b o d n e g o  rządu  
po łączyć  s ię  n iedają ,  korzystając z tej sposo­
b n o śc i ,  aby w ż y w y c h  opisać kolorach n i e ­
s zczę sne  skutki r ew c lucy i  l ipcowej  w e F r a n c y i .  
D a ł  on także poz na ć ,  ż e  Król sam na pozór  
tylko ujmuje się za reformą (na tę myśl  powsta­
ją żarl iwie gazety  dzis iejsze in in i s f erya lne , 
tw ierdząc ,  że  Król Jmć  z wie iki em rozjątrze­
n i e m  s łucha ł  ukośnych tych zarzutów w Izb i e  
publ i czn i e  mu  przez  X ięc ia  cz yn io ny ch ) .  P o ­
d obn e  wynurzał  myśli  JLord Gran tha m,  zaś 
Lord  Wharncl i ffe  g ł o s o wa ł  za drug iem od cz y ­
tani em b i lu ,  a to z tej p r zy cz y n y ,  p on iew aż  
powtórne  odrzucen ie  zalałoby I zbę  niezl i czo ­
n y m  t łumem n o w y c h  P a r ó w ,  a możl iwe  ro z ­
wiązanie  Parlamentu ła twoby  jeszcze gorsze  
wydało  skutki.  (Sp osob  wszelako,  jakim on  
s i ę  rozwodzi ł  nad nieos t rożnośc ią  i n ag an ne m  
postępowaniem rządu ,  dającego s i ę  uwieść  
wrzaskl iwym zam ach om  pospó l stwa,  n i e p o -  
dają tej nad z i e i ,  ż eby  s i ę  w komi tec i e  miał  
skłonić  do sprawy bi lu. )  I z b a  odroczy ła  s i ę  
o  godz in i e  i .

Izba wyższa.  P o s i ed ze n i e  d. I I .  Kwietnia .  
Zabrał  naprzód g ło s  Hr .  Wins ch e l s ea .  Sam  
opisując  s i ebie  sam ego  jako prawdziwego refor- 
mis tę  , wystawiał  stronników teraźniejszego bi­
lu jako b un tow nik ów  i do  rew o lu cy i s k ło n n yc h ,  
w  których n i e spokojnym umyś l e  snują s i ę  i bu­
jają zasady nieszczęsnej  Francyi .  —  Xiąźg  
Buck ingham wytlómaczy ł  dą żen ie  bi lu repu­
bl ikańskie,  pytając s i ę  oraz ,  'czyż  od czasów'  
W i l h e l m a  z d o b y w c y , swobody  i wo lność  A n ­
gl i i  kiedy były  lepiej zachow a n e , niż  dotych-  
czas? —  Mi ęd zy  innymi  mów cami  spos t rzeżo ­
n o  Biskupa L in ko h nu  i L o n d y n u ,  którzy,  aby  
tylko pokój w kraju u trzymać ,  g łosowal i  za 
p ow to rn em  odczy taniem bi lu;  zaś Biskup E x e -  
terski z  nadzwycza jną  powstawszy energią ,  
prawie w stylu kancelaryjnym , zaklinać zaczął  
L o r d ó w  na imie  B o g a ,  aby się n iepoddawal i  
p rz e m oc y  i niedawali  zastraszyć przez n i ed o ł ę -  
i n o ś ć  po jedynczych  c z ł o n k ó w ,  pr z e c i w n ie ,  
aby w tej os tatecznośc i  szli z  n i ezach wian em  
m ę z t w e m  drogą ob o w ią z k ó w ,  św ię tą ,  n i e p o -  
ł a n ą ,  j ed y n ie  zaszczy tną  —  to —  tak zakoń­
czy ł  c zc igodny  Prałat —  to jest w ręku i w m o ­
cy  naszej ;  skutki wszystkie  zaś w ręku Opa­
trzności .  Czyż  chcec i e  tej n i edowierzać?  By­
na jmniej !  Ona  Mi lordowie  n i ech  będzie tar­
czą naszą !!  —  Biskup Llandafłski n i euźywając  
tak zde cydowanych  wy rażeń ,  chwiał  się na je- 
t łnę  i na drugą stronę.  —  Gdy  MarkizLansdo-

w n e  p rze mó w i ł  za Min i s t rami ,  przysz ło  do  
s z c z e g ó ł o w y c h  ni ektórych debat mię dzy  L o r ­
dem  Grey i i n n y m i  L o r d a m i , ż yc z ąc y m i ,  aby  
Komitet  dop iero  po Świętach W ie l k an o cn y ch  
prace swe  rozpoczął .  H r ,  Grey  ustąpił  na­
reszci e.

D n i a  12. z p o w o d u  uroczystości  przy dworze  
nieodprawiały s i ę  żadne p o s i e dz en ia ,  ani  w  
I z b i e  wyższej ,  ani w niższej .

I zba  wyższa.  P o s i e d z e n i e  z  d,  13. Nat łok  
by ł  je szcze w ięk szy ,  niż w dniach poprzedza­
jących.  Obok  Hr.  Orłowa  s iedział  w ł o ż y  u c z o ­
ny Indyan in  R a m -  M o h u n  - R_oy. P o  odbyc iu  
kilku przedmio tów i petycyi  d z i e nn ych  ro zp o ­
czął Lord  Wynf ord  dyskussye  nad bi l em re­
formy.  (Do tąd  sięgają w iadomośc i  z L o n d y n u .  
M n i e m a n o ,  że  pr zeg ło s owan ie  n i e za w o d n ie  
nastąpi  na t emźe  pos i e dz en iu  i ż e  w iększość  za  
powtórnern od czy tan iem wynos ić  będ z i e  j ą  
g ł o s ó w ,  jeśl i  s i ę  n ieuda  innych  j e szcze  L o r ­
dów ująć. Skoro drugie odczytan ie  nastąpi na 
tejże samej s e s s y i , natenczas bil p o d o b n o  dnia  
16. rn. b. przejdzie do Kom i te tu ,  choc iaż  anti- 
reformiści  i pozorni  reformiści  usi łują tworze­
nie s i ę  Komitetu  od łoż yć  na czas później szy.  
N aw et  z  o świadczeń  organów To rry sów  poka­
zuje  s i ę  o c zy w i ś c i e ,  że  Hr ,  Grey ob ecn ie  z  pe ­
wnością  odnies ie  zw yc i ęz t wo . )

K P  Mieszkam teraz przy Szerokiej  ul icy  
Nr.  117 w kamienicy  P.  Iwas ińsk iego  , 'także 
jest do  m n ie  w ch ód  z ulicy Butelskiej  Nr.  152.

M  a 11 a c h o w , 
dentys ta ,  chirurgi czny bandażysta  

i maszynista.

W  tej chwil i  o t rzymałem św ież e  nasi enie  
bu raków,  jako też

s i e rn i e  l n i a n e  
z R y g i  i przedaję oboje  w cenach  najumiarko-  
wańszych .  F .  B i e l e f e l d .
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